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Dlaczego kłamią ?
D nia 12 w ieczorem  rząd po lski w  

Londynie w ydał ośw iadczenie, będące po­
dziękow aniem  rządow i bry ty jsk iem u za  
pom oc i współpracę przy przesyłaniu  za ­
opatrzenia dla w ojsk  po lskich  w alczących  
w W arszawie.

Gen. B ór w ystosow ał depeszę z po­
dzięko w a n iem 'za  nadesłane zaopatrzenie, 
które um ożliw iło kontynuow anie walk. W 
depeszy tej gen. B ór podkreśla, że od  
pewnego czasu m imo dużych  trudności 
rząd bryty jsk i w ysy ła ł sam oloty, które 
przew oziły zaopatrzenie dla W arszawy. 
Załoga samolotów składa ła  się z pilotów  
brytyjskich  południow o-afrykańskich i pol­
skich . Zrzucono 100 ton sprzętu w ojenne­
go przy pom ocy spadochronów. Sprzęt ten  
w ojsko  polskie otrzym ało, były tam  kara­
biny m aszynow e, broń przeciwczołgowa, 
wielka ilość puszek  m ateriału przyda tne­
go do w alk ulicznych i m iliony sz tu k  na ­
boi. W ysiłku  tego dokonano przy zn a cz­
nych  stratach w m aszynach, zginęło 250 
lotników  w tym  98 Polaków. Ponadto  
rząd bryty jsk i przekaza ł do dyspozycji P . 
C. K . w  Szw ajcarii 400.000 fr . szw. dla 
zakupienia żyw ności, lekózo dla cierpiącej 
ludności W arszawy. D epesza stw ierdza w 
zakończeniu: je s te śm y  prześw iadczeni, że 
nasi bryty jscy  sprzym ierzeńcy będą dalej

czyn ili w szystko  co leży w  ich mocy, aby 
nadal zaopatryw ać W arszawę.

B B C  w serwisie kra jow ym  twierdzi, 
że dostawy m ateriału w ojennego dla 
W arszaw y objęły 250 d zia ł przeciw czoł- 
gowych, 1000 karabinów  m aszynow ych, 
18 tys. granatów, 3  m iliony naboi oraz 
środki opatrunkowe.

A k c ja  pom ocy dla w alczącej W ar­
szaw y m iała kosztow ać życ ie  350 lo tn i­
ków. J a k  w idzim y z pow yższego cyfry  
zawarte w serwisie B B C  są niezgodne z 
treścią depeszy gen. Bora. B B C  podał 
wprost fa n ta styczn e  cyfry przysłanej W ar­
szaw ie pomocy. Ze są one absolutnie n ie­
zgodne ze stanem  fa k ty c zn y m  może to 
stw ierdzić ka żd y  m ieszkaniec W arszawy. 
G dybyśm y naprzykład  otrzym ali nie 250 
lecz tylko 25 dzia ł przeciw pancernych to 
napewno obecny stan naszego posiadania  
byłby dw ukrotnie a może nawet trzykro t­
nie w iększy■ A  gdybyśm y otrzym ali to 
w szystko  co podaje B B C  to niem ców  na- 
powno nie byłoby ju ż  w W arszawie.

Tego rodza ju  n ieu czc iw a  przesada  w  ocenie  
dostarczonej nam  p om ocy  d o w o d zi z  je d n e j  strony  
nieczystego  sum ien ia  rządów  p a ń stw  anglosaskich  
wobec nas, z  drug ie j zaś chęci uspokojenia  w łasnej  
op in ii p u b lic zn e j, oburzonej d o tychczasow ym  n ie lo ­
ja ln y m  ich s tanow isk iem  wobec najstarszego i na j­
w iern ie jszego  so juszn ika .

Z FRONTOW
O fe n z y w a  a liancka w z m a g a  się

W  Belgii oddziały am erykańskie zajęły 
Eupen, Malmedy i Spa; wszystkie te miej­
scowości położone są mniej niż o 10 km. 
od granic Rzeszy. Inna kolumna am ery­
kańska szybko zbliża się do A kwizgranu. 
Cały te ren  niemiecki w rejonie między 
A kw izgranem  a Trewirem  znajduje się 
pod  ogniem sojuszniczej artylerii. W  rej. 
Dunkierki po zajęciu Blankenburga, izo­
low ana  została now a g rupa  niemiecka 
w ilości 10.000 ludzi. W 30 godzin po roz­
poczęciu przez pierw szą armię k anady j­
ską ataku, garnizon niemiecki Le H awre 
skapitulował. G arnizon ten  liczył 5000 
ludzi, z tego  3000 zostało wziętych do 
niewoli, reszta  bądź poległa, bądź odnio­
sła rany. W śród jeńców znajduje się ró w ­
nież dow ódca niemiecki miasta. Le Ha- 
wre po Marsylii jest drugim co do wiel­
kości portem  francuskim.
Akcja lotnicza

Lotnictwo am erykańskie bom bardow ało  
zakłady przemysłowe, rafinerie i lotniska 
Hannow er, Chemnitz, Eisenach, Spandau, 
Bohum, oraz w Czechach w Bergs, Most, 
jak również obiekty kolejowe i lotniska 
w S aarbrucken  i Kolonii oraz ho lender­
skie lotnisko w Leuvargen. W walkach 
powietrznych i na lotniskach zniszczono 
170 sam olotów nplskich przy stratach 
własnych 48 bom bow ców  i 29 myśliwców 
na ca 2000 biorących udział w  rajdach 
maszyn, P o n ad to  nocy dzisiejszej bom ­
bardow ano: D arm stad t i dw ukro tn ie  Ber­

lin. Z baz brytyjskich atakow ano: Ruh-
land, Boleń i M agdeburg  (fabryki benzy­
ny syntetycznej), Kilonia, F riedrichsstadt 
(lotniska). Inne formacje lo tn ic tw a am e­
rykańskiego atakow ały  schrony be tonow e 
linii Zygfryda w rej. Trewiru.
Walki pod  Duklq i ło m ż q

Radiostacja f ron tow a dla żołnierzy n ie­
mieckich na wschodzie podaje, że wojska 
sowieckie po zdobyciu Krosna sk ierow a­
ły w ciągu w torku  swe uderzenia  na p o ­
łudnie i posuw ając się w kierunku prze­
łęczy Dukielskiej, zajęły miasto Duklę. 
W obec powyższego, od granicy czecho­
słowackiej dzieli w  tym miejscu Rosjan 
zaledwie 7 do 12 kim.

Co się tyczy sytuacji na półn.-wschód 
od W arszaw y radiostacja podaje, że mia­
sto Łomża było przez niemców częściowo 
odbite, ale w poniedziałek wojska sow. 
ponow nie je obsadziły.
Sytuacja w  Rzeszy

PAT podaje, że w zagłębiu Saary  i ob ­
szaru reńsko-w estfa lskiego odbyw a się 
m asow a ewakuacja. IPskazuje ona na to, 
że dow ództw o  niemieckie zrezygnowało 
z tych terenów . E w akuow ane kolumny 
są ostrzeliwane przez lotnictwo alianckie.

Katastrofalnie  przedstaw ia  się sytuacja 
w Austrii. P a r t ia  zarządziła spis osób do 
ro b ó t  fortyfikacyjnych. Panuje  pow szech­
ne przekonanie, że 18 dywizji w ęg ie r­
skich, stacjonujących w Austrii i 3 n ie­
mieckie nie będą  w stanie przeciwstawić 
się armii Tita w skutek ogrom nego zde­
moralizowania.

MOSTY WYSADZONE!
Ewakuacja N iem ców  z Pragi przez  

Siekierki
Na Pradze rozpoczęły się walki sowiec­

ko-niemieckie. A rty ler ia  sowiecka ostrze- 
liwuje cen trum  Pragi, Saską Kępę i Park  
Skaryszewski.

Natarcie n-pla n a  nasze pozycje w r e ­
jonie Łuckiej od Wroniej do Żelaznej 
odparto.

Niemcy wypala ją  Powiśle, a zwłaszcza 
Tam kę, Kopernika, Pierackiego.

Natarcie n-pla w sile 60 osób na nasze 
pozycje zostało odparte przez załogę w 
sile 8 osób.

W rejonie dworca zachodniego s tw ier­
dzono padan ie  pocisków artylerii sowiec.

W godz. poł. Niemcy wysadzili częś­
ciowo most Poniatowskiego i most k o le ­
jowy.

W Mokotowie trw a ruch ewak. n-pla po 
osi Siekierki-Sadyba-Czerniaków-Wilanów- 
Okęcie. N-pl. wysunął się z fo r tu  Mokot. 
na  ul. Wołoską, dotychczas bezpańską.

Na zachodn. brzegu Wisły koło Siekie­
rek  i Sadyby pojawiły się patrole sow. 
przy jednoczesnym ostrzale art. sowiec­
kiej Sadyby i Wilanowa.

W  w yniku naporu  n-pla utraciliśm y 
pew ne p unk ty  w porcie Czerniakowskim , 
Łazienkowską, gm ach am basady  f ran cu ­
skiej i kilka domów w Al. Frascati.

Szucha 10 płonie. Na Frascati  uszkodzo­
no czołg niemiecki.

Nasza p laców ka na rogu Brackiej i Al. 
Sikorskiego urządziła w nocy wypad na 
przebiegający patrol niemiecki. Zdobyto 
r-km, zabito obsługę.

Natarcie n-pla z Sejmu mimo użycia do 
akcji 4 Goliatów załamało się.

W w yn iku  silnego natarcia  z Muzeum 
npl. opanował częściowo szpital św. Ł a­
zarza.

W dniu wczorajszym wzięto ogółem 16 
jeńców, zdobywając 12 k.b., 2 r.k.m., 2 
l.k.m., P.M. i amunicję.
Pom óżcie rannym.

W związku z ciężką sytuacją żywno­
ściową szpitali siostry P.Ż.R. (Pomoc Żołn. 
Rannem u) urządzają zbiórkę najdrobniej­
szych naw et ilości żywności wśród społe­
czeństwa. Władze szpitalne zwracają się 
z gorącym apelem  do ludności o poparcie 
zbiórki.

N o w y  zam ach  na Hitlera
W e d ł u g  d o n i e s i e ń  p r a s y  s z w e d z k i e j  z B e r l in a ,  

w y k r y t o  n o w y  s p i s e k  n a  ż y c ie  H i t l e r a ;  w  z w i ą z ­
k u  z t y m  d o k o n a n o  w  c a ły c h  N i e m c z e c h  l ic z n y c h  
a r e s z t o w a ń .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j ą  s ię  
m i ę d z y  in nym i:  b. p r e z e s  B a n k u  R z e s z y  dr .  S c h a c h t ,  
b .  c h a r g e  d ’a f a i r e s  w  L o n d y n ie  i R z y m ie  k s i ą ż ę  
B i s m a r c k  S c h a n c h a u s e n ,  w n u k  „ ż e l a z n e g o  k a n c l e ­
r z a " ,  o r a z  b .  m i n i s t e r  s k a r b u  w  r z ą d z i e  p r u s k i m  
J o h a n n  P o p i t z .

Desant aliancki w  Danii?
K o r e s p o n d e n c i  b r y t y j s c y  z e  S z t o c k h o l m u  p o ­

da ją ,  że  p a n u j e  t a m  o g ó ln e  p r z e k o n a n i e ,  iż w  n a j ­
b l iż sz e j  p r z y s z ł o ś c i  n a s t ą p i  i n w a z ja  w o j s k  s o j u s z ­
n ic z y c h  n a  D a n i ę .  I n w a z ja  t a  b ę d z i e  m ia ła  n a  c e ­
lu, p o z a  u t w o r z e n i e m  n o w e g o  p r z y c z ó ł k a  n a  w y ­
b r z e ż a c h  E u r o p y ,  t a k ż e  o s ło n ę  l e w e g o  s k r z y d ła  
w o j k  s o j u s z n i c z y c h  —  u d e r z a j ą c y c h  n a  g r a n i c ę  
N ie m ie c .
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